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wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołącz 
jest arkusz iozmaiLości, pisma ku poźytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i iozma 
ciami wynosi: ną kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48 kr., na poczcie lwowskiej 5 zr. 12. kt.,- d 
na wszelkich innych pocztach $ zr. 36 kr. mon. kón. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co : 


kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie 
szy raz 3 kr., a za każdy następujący raz po 1 1J2 kr. mon. kon. 
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Wiadomości krajowe. Ze Lwowa: Podzienko- 
wanie Towarzystwa dobroczypności. — Mone- 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze L w owa, — 
(Nadesłane_) 
Dvia 34. grudnia 1847 wyprawili tutejsi dy- 


letanci i artyści koncert wokalny, na korzyść 
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(drukiem garmont ) za pierw- 


Towarzystwa dobroczynności, za które to usi- 
łowania Towarzystwo dobroczynności imieniem 
przez toż wspieranych ubogich, WWym Kor- 
nelii Hoffmann, Jen: y Ney, Kessler, Rafi, Erl, 
Brhuer, Hirsch, Antoniemu Ettmayer de Adels- 
burg, Wilhelmowi Mehoffer, Caspary, Zacha- 
ryasiewiczowi, Harolowi i Ferdynandowi Hołt- 
mann, Lederer, Seifert, Grambach, Singer i 
Kołaczkowskiemu, jak najuprzejmiej dzięki 
składa. zr. kr. 
Dochód tego wieczora wynosił . 524 2 
Expensy zaś było : 
a) Dyrekcyi teatru zapłacono 350 zr. 
b) Oświetlenie usługa i t. p. 39 zr. 43 kr. 


Razem . . +: .„ 389 43 
434 19 


Pozostało czystego zysku . . . 
W początkach listopada 1847 wykopano tu 
garnuszek z pieniędzmi blisko 2000 sztuk mo- 
nety polskiej zawierajacy, gdy plantowano dzie- 
dziniec nowego domu przy piekarskiej ulicy. * 
Ta moneta przedstawia wiek polskich Lró- 
lów od Władysława Jagiełły poczawszy, do Zyg- 
munta I., apotem z kolei cały szereg z dyna- 
stii Jagielońskiej, prócz ich ostatniego króla. 
Luboć cały ten zbiór w szczególności nic nie 
zawiera nowego, nic jest jednak obojętnoym dla 
dziejów numizmatyki owczesnej, bo się odró- 
Źnia rozmaitościa stępla. — Z czasów Włady- 
sława Jagiełły znaleziono oprócz wiele egzem- 
plarzy półgroszka koronnego, i poszu” 


kiwanego półgroszka lwowskiego „ito. 


neta Lemburde jeszcze i znaczną liczbę d e- 
narów koronnych. — Ze stempla tych de- 
narów mianowicie z orła i korony Jagiclońskiej 
wnosić by można, že gatunek tych pieniędzy 
bito nie jedynie za panowania Władysława sa- 
mego jak dotad sadza, ale i w Ciapu panowa- 
nia nastepnych dwóch krółów, z ktorych wieku 
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npiemamy Żadnych denarów. Rysunek pierwo- 
tnie gruby. Tłem swojem odpowiadający mo- 
netom Władysława, okazuje się następnie czy- 
Ściejszym i poprawniejszym, a w końcu nie 
ustępuje co do odcisku monetom podobnym 
Zygmunta I. 

Zmaczna ilość i z niejaka odmianą stępla 
znalazła się półgroszków litewskich Ale- 
xandra Jagiełły. Równie liczne sa i półgroszki 
litewskie z wizerunkiem Zygmunta I. — Bar- 


"dzo dobrze dochowany i w wielkiej ilości znaj > 


duje się niezwykły trzeciak koronny Zyg- 
munta. J. z roku 1527, 1528 i 3520. 

Na jednym egzemplarzu denara koron- 
nego z wieku Zygmunta pierwszego widać 
oprócz litér S. R. (Sigismundus Rex) znajda 
jacych się zewnatrz korony, jeszcze w środku 
niej znak S. — różnica stępla potad nieznana. 
Z półgroszków koronnych znałazło się 
kilka egzemplarzy bez liczby roku, przeto zda- 
niem wielu bardzo rzadkich; potem bardzo 
wiele egzemplarzów z lat 1508 aż do 1514 
włącznie, przytem i grosz ziem pruskich 
szeląg bity w Toruniu, i denar gdański. 


— Z Wiód nia. — 


Dnia 24. grudnia. Posiedzenia cesarskiej 
akademii odbywają się regularnie, jednalże 
rozprawy nie ogłosza się, az po pierwszem 
plenarnem posiedzeniu. W styczniu 1848 za- 
proszą zagranicznych członków, by się tu zgro- 
madzili i skompletowali akademia wyborem 
niestających jeszcze czterdziestu ośmiu akade- 
mików; po tym akcie nastąpi wybór dwudzie- 
etu czterech członków korespondujących i ho- 
norowych. Poczem akademia ogłosi swoje usta- 
lenie publiczne na pierwszem uroczystem po- 
siedzeniu. — Na posiedzeniu c. k. towarzystwa 
lekarzy przed kilka dniami zwróciła na siebie 
powszechną uwagę rozprawa c. k. pułkownika 
Hauslab vo jeograficznem szerzeniu się cho- 
lery.c Pan Hauslab śledził ja wjej wedrów- 
kach od pierwszego pojawienia się w Azii i Eu- 
ropie, spisywał ma osobnych mapach wszystkie 
szczegóły czasu, siły i jej ponawiania się, ró- 
wnie jak położenie i meteorologia, dotkniętych 
przez nią okolic. Wnioski z jego badań są: że 
cholera wcale nie zawisła od wpływu eleittro- 
magnetycznych prądów w ziemi, lecz Że za- 
raza ta rozszerzona przez miasma w atmosfe- 
rze, idzie według zasad fizycznych za prądami 
powietrza. Zwracamy uwagę lekarzy na tę w 
krótce mająca być ogłoszoną rozprawę. — Ja- 
kem juź donosił, postanowił rząd wystawić za- 


projektowany już od dawna dom dla obłąka- 


nych; koszta nań będą 800,000 zr. wynosić, ale 
łatwo być może, iż do miliona urosną. Ponie- 
waż na budowanie wyznaczono termin lat czte- 
rech, więc by nie czekać długo z wykonaniem 
szlachetaych zamiarów, poprzebijano pojedyń- 
cze cele w tak zwanej »czerwonej wicżyć i 
uzyskano kilka jasnych przestronnych sal, gdzie 
obłakani będa się zajmować mechaniczna ro- 
botą i naukę pobierać. Dzisiaj jest dzień kolę- 
dy, w którym ci vieszczęśliwi podobnie jak dzieci 
po naszych domach, otrzymują małe na oiwie- 
tlonej sośninie porozwieszane podarunki. Mówią, 
Że ten festyn zeszłego roku połączony z dekla. 
macia, muzyką itd. sprawił na te zasępione 
umysły bardzo dobroczynne wrażenie. HKomuż 
przytem nieprzyjdzie na myśl nieszczęśliwy 
Lenau? Odwidzając ostatnia raza, zastałem 
go całkiem w obłąkaniu. Niemasz już i chwili 
w którejby był przytomnym , osępiałość i zu- 
pełna bezwładność rozumu, to jego nieszczę- 
sna egzystencia. Widząc go obudza się w nas 
smutne Życzenie, oby go nieba jak najprędzej 
wybawiły I 


Z umieszczonego w Gazecie Wiedeńskiej z 
d. 2go b. m. wykazu dyrekcii banku narodo- 
wego austriackiego, pokazuje sie: iż tak zwa- 
nych Einłósungs- i Anficipalions-Scheine umo- 
rzono w roku 1847 za 285,550 zr. w. w., a z 
dniem 1. stycznia roku 1848 pozostało jeszcze 
tejże waluty w obiegu za 7,519,138 zr. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka. 

Do Hamburgskiej Börsenhalle pisza pod dniem 
23. października: o północnych Amerykanach 
wMexyku. Nienawistne sobie żywioły wymie- 
czyły się przeciw sobie. Bo teź postępowanie 
Amerykanów nie takie jest, by mogło sobie 
przychylność zjednać, do tego moralność ame- 
rykańskiego rządu, aienajpodchlebniejsze daje ' 
wyobrażenie, choćbyśmy nawet niewiedzieli, że 
powodem reklamacii rządu Ameryki do Me- 
xyku sa przemyctwa, bezprawia w ioteresach, 
wymyślne albo całe przesadzone, nawet w 
wielu wypadkach całkiem watpliwe, i że spła- 
cone raty wynagrodziły już zapewne więcej, 
niż wynosi ta suma, o którąby się prawnie 
upominać można. Popieranie wojny, szcze- 
gólnie w pierwszym czasie, było półórodkiem, 
chwiewem, brakiem planu i energii, i dowo- 
dzi, Że z pośpiechem coś przedsięwzięto, do 
czego się nie przygotowano; a gdzie się spo- 
dziewano samęmi pogróżkami wydołać. Przy- 


pstrzywszy się samym operaciom wojennym, 


możemy powiedzieć ,' że tylko ziesłychanemu 
szczęściu, nikczemności i słabości przeciwnika 
przypisać należy , że pajeźdźców nie zniszczo- 
no. Dzienniki wystawiaja jak rzecz nadzwy- 
czajną, Że garstka ludzi zdobyła niemal całe 
państwo. Ale kto zna dokładniej stosunki, da- 
leko więcej tem Się dziwi, dla czego podboju 
spieszniej i łatwiej nie doltonano. Jakichkol- 
wiek bądź błędów dopuścił się Santa Anna 
i jego jenerałowie, jednak pewna, Że gdyby 
byli mieli lepiej uzbrojone i uorganizowane 
wojsko, byliby Amerykanie napotkali wielkie 
srudności; bo i tamci popełnili błędów wiele. 
Wprawdzie w gazetach amerykańskich doczy- 
tasz się, Że nigdy większych nie wykonano 
<zieł wojennych, ani w dawnych ani w now- 
szych dziejach; Że jenerałowie ieh prześcignęli 
starożytnych bohaterów, i że ich nikt inny, tylko 
sami siebie pokonaćby mogli. Równie i w ad- 
ministracyjnym względzie nie bardzo zdatni 
okazali się Amerykanie, dowodem między in- 
nemi i to, że w Wera -Kruz odmieniono 
w ciągu dwóch miesięcy trzy razy celna tatyfę 
przywozową. Takaż sama niekonsekwencia pa- 
nuje w wielu innych rozporządzeniach. Pod- 
czas gdy po innych miastach znoszą w ogóle 
wszelkie cła, akcyzę, rządowe monopola, 
a wolny handel tytuniem otwieraja, tu pozo- 
stawionce wszystko na dawna stopę dla pokrycia 
małożonej na miasta kontrybucii 450,000 fun- 
tów szterlingów tudzież innych wydatków. — 
Powszechne oburzenie sprawiło postępowanie 
Amerykanów z jeńcami. Dwa do 3000 Mexy- 
kanów pozamykano po więzieniach, gdzie ani 
dla połowy nie było miejsca, chociaż przecie 
nie zbywa na klasztorach albo innych publicz- 
nych budowlach, gdzieby ich wygodniej umie- 
Ścić można. Ale najgorzej postapiono zobie 
z jeńcami wSan Patricio; kompaniatazło- 
Sna ze zbiegów amerykańskich dostała się była 
Znowu pod Churubukka w ich ręce. 
z ośmdziesięciu lub stu pojmanych tych de- 
zerterów, „owieszono wprawdzie tylko 50 do 60, 
przyczem pgtątni oddział, którego tracenie za- 
szło właśnie w czasie szturmu do Chapal- 
tepec, Musiał niejaki czas czekać pod szu- 
bienica , Y Się jeszcze przed śmiercia przy- 
Patrzyć powiEWającej na zamku amerykańskiej 
chorągwi, aco IM wcale było obojętnóm, gdyż 
Prawie wszyscy byli albo Niemcy albo frlandy. 

ozostałych zaś smagano rózgami, wypalano im 
Nie, D na twarzy | wtrącono do więzienia. 
«di e” spsęto SzyJy AB żelazne obręcze lub 
Ms, obnego, że ani głową ruszyć nie mogli. 
"© emu z nich przepaliło piętno twarz na 

SKróś, Że język widać było. Jedynie wrzask 
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ioburzenie mexykańskich dzieńników, i usiło- 
wania znakomitych osób, sprawiły tym nie- 
szczęśliwcom niejakaś ulgę. Podobnie odstra- 
szające są także amerykańskie szpitale; leka- 
rze ich zdają się być w ogóle na nizkim stop- 
niu oświecenia, a zdaniem przebywających 
w Mexyku cudzoziemskich lekarzy nie wy- 
równywają nawet tutejszym lekarzom mexy- 
kańskim ; ałe pominawszy to, sa owe szpitale 
okropnie zaniedbane i brudne, jakoż w ogóle 
nieschladność przechodzi tu poniekąd wszel- 
kie granice. 


Wielka Brytania. 


Z Londynu dnia 21. grudnia. Kontro- 
wers względem mianowania biskapem Dra. 
Hampden w Hereford, jest dla Anglii ważniej- 
szym niż się zdaje. Lord John Russel 
postępkiem tym, trafił w sedno kościoła angli- 
kańskiego. Użył bowiem samowolnie czyli ra- 
czćj nadużył prerogatywy władzy cywilnćj w obec 
powagi akademickiej i biskupiej, raz że prze- 
znaczył biskupem tego, co pod rugiem Ox- 
fordu zostaje, a powtóre, Że odrzucił protesta- 
cie czternastu prałatów.  Uczynkiem zeznał, że 
ministrowi pierwszemu wolno do najwyższych 
wznosić godności kościelnych nawet heretyków 
i najaiemoralniejszych ludzi. Zasada jednak ta 
była istotnie prerogatywą korony w Anglii je- 
szcze za czasów oderwania się od kościoła 
rzymskiego ; ale w praktyce potąd zawsze ko- 
rona używała prawa tego skromnie. Russel 
zaś innego postępku daje przykład. — Dzie- 
więtnasty wiek poczynił wielkie odmiany w ko- 
ściele aaglikańskim. Do roku 1826 był ko- 
Ścioł w Anglii kościołem prawa i narodu; odtad 
gdy. nastąpiła omancypacia rzymskich katoli- 
ków i innych chrześciańskich wyznań religij- 
nych, upadł wpływ kościoła anglikańskiego, 
albo przynajmniej pozostał w równi z innemi. 
W ciągu tego wzrosło nałonie samego kościoła 
stronnictwo gorliwe a zawistne dawnej potęgi 
tościelnej, i znieść nie może wtracania się rzadu 
w ich sprawy duchowne. — Postępkiem więc 
swoim dotknał Russel najboleśniejszy punkt 
Kościoła, a pod pozorem, że broni wolności 
sumienia, oburzył całe dachowieństwo na sie- 
bie, i wszystkich jego wielbicieli. Tod jest, 
co kościoł czuje i ministrowi popamięta, Ilu- 
boć może nie przyjdzie do tego, by się w AD- 
glii kościoł od Państwa oderwał , zostanie je- 
dnak tarcie i walka praw zobopółnych przy 
obiorach biskupich. Zanosi się więc na spory 
a inwestyturę w Anglii. 

—— dnia 25. grudnia. Z ogłoszonych 


wczoraj urzadownie tablic statystycznych oka- 


zuje się, Że grypa znacznie się do 1890 t. m. 
zmniejszyła. Liczba zmarłych w zeszłym tygo- 
dniu od 11go do 18730, wysvosiła 1946, podczas 
gdy zeszłych dwóch tygodni była 2454 i 2416. 
Wnosząc zaś z pięcioletniego prównania po- 
winno tej pory w Londynie po 1046 osób na 
tydzień umierać. 

— Duchowieństwo presbiteriańskie w Edyu- 
burgu postanowiło na zgromadzeniu swojem, 
zasłać prośbę przeciw zespoleniu politycznemu 

ydów , podczas gdy magiatrat tamtejszy wla- 
śnie przeciwnie postanowił, przyczem też i bar- 
dzo wynurzał intolerancie duchowieństwa. 

— Nowa indyjska poczta z wiadomościami z 


Bombaju z d. 15. grudnia. — ZChin 


mamy wiadomości po dzień 30. października. 
W Kantonie panuje pokoj; ale wprowa- 
dzone towary płaca po nizkiej cenie. W ostat- 
nich czterech miesiącach wywieziono 19: mi- 
lijonów funtów herbaty, dlatego cena herbaty 
poszła cokolwiek w górę. Sir John Davis 
opuścił Hongkong i udał się do Koch in- 
chiny, gdzie go wprawdzie z niewolnicza 
uprzejmością przyjęto, ale niepozwolono mu 
udać się do poblizkiej stolicy Hu e dla roz- 
mówienia się z lirólłem Kochinchiny. Lord 
Dalhousie nowy jeueralny gubernator In- 
diów, jadac tamże, oddał Mehmedowi 
Alemu w Kairze wizytę. 

— [Irlandzcy właściciele dóbr skarza się, na cię- 
Żary dla ubogich ustawą na nich nałożone. Do 
niedawna nie było ustawy, któraby ich przy- 
muszała mieć o ubogich staranie. Anglicy zaś 
im obliczyli że od czasu ustawy opłacali tylko 
po 8 penców od funta dochodu (3 procent), 
podczas gdy Anglicy w przecięciu, 1 szyling 
7. penców, zatem więcej niż w dwójnasób pla- 
cą. Odtąd dla głodu podwyższono wprawdzie 
podatek; ale mówią Anglicy: Róbcie tyle, co 
my; my płacimy gdzie niegdzie po 6 szylin- 
gów (30 procent) na ubogich! Żywcie sami 
waszych ubogich! My za was płacić nie chce- 
my. Wspieraliśmy was w czasie głodu, abyście 
niewygineli. Ale w czasach zwyczajnych po- 
słuchajcie przysłowia angielskiego: »Raruj sam 
siebie |< To dziś myśl, i słowo w całej Anglii, 
bo i Lord J. Russel w tej samej myśli po- 
niekad odprawił Irlandią imieniem całej Anglii. 


y Francia. 


Z Paryża dnia 25. grudnia. Moniteur 
ogłasza: »Ż powodu zejścia z tego świata Jéj 
Cesarzowicz. Mości Arcyksiężnćj Marii Lu- 
dwiki Isiężny Parmy, przywdział Król dnia 
24. grudnia va trzy tygodnie żałobę. Żałoba 
ta będzie przerwaną dnia 28. grudnia, to jest 
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w dzień królewskiego posiedzenia, które już 
zapowiedziano programem. tu”zież 2go, 5go 
i 7go stycznia, itrwać będz'* aż do 17.1 tycz- 
nia włacznie.« 

— W ogrodzie tuileriów odświeżona wszystkie 
posagi, wazy, gzymsy i inne ozdoby marmuro- 
we, sposobem, który potąd jeszcze tajomnicą, 
tak, że teraz zupełnie jak nowe wygladają. 

— W Lyonie wynaleziono chemiczny spo 
bardzo łatwy złocenia jedwabiu równie tkane 
go jak i surowego, bez ujęcia bynajmnie, gib- 
kości jemu właściwej. 

— W liście z Malagi z dnia 13go w dzieńniku 
Constitutionnel donoszą, że przybyłym tamże 
dnia 11g0 z Melilli hiszpańskim parostat- 
kiem File nadcszła wiadomość, Że dwaj ksią- 
żeta”marokańskiego Sułtana i namiestnik Ryfu 
zbliżyli się nareszcie do Abd-el-Kadera, 
który tylko o sześć mil od Melilli u pochy- 
łości góry obozem się rozłożył. Dzień 413ty 
wyznaczono na walną bitwę. Zastępy maro- 
kańskie liczą 30,000 wojowników i 5 do 6000 , 
ludzi zaciagniętćj z plemienia Habylów pie- 
choty. Abd-cl-Hta der ma najwięcej 3000 
„ludzi pod swem dowództwem; dowódzce jego 
Bu - Hamedi trzyma marokański Sułtan 
w niewoli. Lamoricićre stoi w 5 do 6000 
ludzi na samej granicy dla przeszkodzenia, 
aby Abd - el - Kader nie umknął w kraj 
francuzki. — Jeżeli Abd-el-Kader schroni 
się do Melilli w obwód hiszpański — a autor 

"listu utrzymuje, że hiszpańskie publiczne wła- 
dze wydadza tego emira Francii — tedy zacho- 
dzi pytanie, w jaki sposób garstka hiszpań- 
skiego wojska w Melilli zdoła ujać w nie- 
wolę człowieka z trzem tysiącem ludzi. 

— Wiadomości z Algieru z 20. grud. donoszą, 
ze Abd-el-[iader uderzył na obóz maro- 
kański z nocy 11. na 42. Ale w chwili, gdy 
mniemał, że mu się wycieczka udała , postrzegł 
się otoczonym ze wszech stron, i ledwie z stratą 
250 najlepszych jeźdźców swoich się wymknął. 
Opuszczony stoi sam teraz z Deira swa nad 
Maluja, i powiadają, Że posłał z zapytaniem 
do jenerała Lamoricićre, jak się z nim 
postapi, gdyby się poddał? Odpowiedzićć miano, 
że mu się wspaoiałomyślnie zapewni przy- 
szłość albo w samej Francii, albo w Algieryi, 
albo w.Mece. 

Pięciu Otahitianów, których admirał Bruat 
przywiózł do Paryża, sato chłopcy od dziesię- 
ciu do pictnastu lat. Najstarszy z nich, sio- 
strzeniec Królowej Pomare, zowie się Ta- 
riirii. W znak swej godności nosi kapelusz , 
a jego koledzy czapki. Słychać, że kosztem 
francuzkiego rządu będą wychowani w coiłege, 


Teraz jeszcze maja ferie ,' odwidzaja z swoim 
tłumaczem teatr it.d. Ludzie mówią, źe się 
im w eukietniach daleko lepiej podoba, niž 
w zamkach i pałacach, to jest w tuileriach 
i Luxembargu. si 


szwajcaria. 


Do Courrier Suisse piszą z Friburga, iż 
niedopojęcia jest, jak można utrzymywać, że 
wybory odbyły się porządnie; wszak niepodobna 
dalej posunąć chytrości, bezczelności i gwałtu, 
jak się to w niektórych obwodach stało. Aresz- 
tacie przed i podczas wyborow, lekceważenie 
wszelkich przepisanych form, bagnety, przy- 
Swojenie sobie tytułu Wybranego, najmniej w 
trzech obwodach, chociaż ani czwartej części 
głosów za soba 'niemiały, — oto środki, których 
używali tak zwani przyjaciele ludu dla zjedna- 
nia swojej sprawie zwycięztwa, a to pośród lu- 
du, który kilkakrotnie wołał: my nie chcemy 
tych! Po odejściu bagnetów pokaża się nam 
dopiero szczegóły o tych niesprawiedliwościach, 
o których tymczasem tylko nadmieniamy. 

— Z Zurychu. Gazeta federacyjna czyni na- 
stępujące uwagi nad Szwajcarią: Ani konserwa- 
tysta ani radykalista nie watpią Że nas czeka 
wielkie przeistoczenie; a ostatnia dziś Rzeczpo- 
spolita w Europie zdaje się być powołana do- 
świadczyć siebie samej czyli ma jeszcze tyle 
zdrowego żywiołu, tyle siły by się zreorgani- 
zować w sposób godny państw europejskich, a 
bezpieczny dla siebie. Pominawszy nawet kwe- 
stię, czy nasz byt zagrożony, czyli nie, zawsze 
to jest pewnem, że Szwajcaria ma wielki krok 
przed soba, i przejać się musi zasadami, z ja- 
kich państwa powstają, jeżeli nie zechce przy- 
zostać, albo dozwolić się wyprzedzić innym mo- 
cerstwom. Co większa: powinna była już da- 
wno ten krok uczynić. Podczas gdy my w Szwaj- 
CAcii z wielkim zapałem i stratą czasu rozpra- 
Wiamy czyby nie przywrócić Klasztory, Anglia 
tymczasem znoszac ustawy zbożowe, poczyniła 
opromnę postępy u siebie, drogą spokojnej 
agitacii, Pode dym awa ochotników 

czas gdymy wyprawą 

przedstawiali światu w dziewietnastym wieku 
widowisko wojny prywatnej z średnich wieków. 
podobnej ndświetniejszym czasom feudalizmu, i 
przyzwyczajali zagraniczne gazety brać tylko nas, 
naszą Szwajcarię i jej kantonalne rewolucie na 
Języki, przy czem się gwałty teroryzmu Sieg- 
warta przedziwnie odbijały; konsolidują się i 
wznoszą Niemce Kkomercialnie i politycznie co- 
raz bardziej i wzmacniają swe siły aż nam 
bóg, i obawa. => Naszą chorobą jest politycz- 
OG wrogi która Się w stosunkach na- 

coraz bardziej pojawia, a skutkiem jej 
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jest: rozprzężenie wszelkich węzłów i podko- 
panie szranków co bywały isa twierdza państw, 
a następnie obojętność czucia tak ku prawu jak 
i bezprawin. Śledzić ostatecznych powodów tej 
choroby nie czas po temu; ale niezawodna Że 
są. Jeden rzut oka na dzieje lat ostatnich oka- 
że nawet zawołanym optymistom więcej niż 
potrzeba, ile zgnilizny w państwic. Polityczne 
i socidlne Życie ludu zdegenerowało właśnie 
najmocniej w tak zwanych kantonach rege- 
nerowanych. Namiętności, i osobista zawzię- 
tość z jaką roztrzasano kwestie potoczne, acz 
mało znaczące przez się, zajmowały częstokroć 
całę siłę, któraby coś lepszego w praktyce była 
dokonać mogła. Nigdzie prawie nie widać or- 
ganicznego, spokojnego postępu. 

— © liczbie poległych na stronie odrębnćj 
ligi dowiadujemy się z dosyć wiary godnego 
Źródła. Poległych liczą tylko 9, a rannych 33, 
z których od czasu walki już trzech umarło. Woj- 
ska zaś federacyjne prócz poległych w kanto- 
nie Tessinie licza zabitych 43 a rannych 
222. Z tych jednak umarło wiele tymi dnia- 
mi. Według zeznania oficerów federacyjnych, 
z wielką trudnością przychodza ranni do zdro- 
wia, a najmniejsze draśnięcia kula niechca się 
wcale goić, co właśnie teź dało powód do bez- 
zasaduego mniemania,.że kule ligistów miały 
być zatrute. Prędzej uwierzyćby można, Że 
kule podczas wilgotnego powietrza zadługo w 
lufach leżały, a ze użyte w boju, działały, ja- 
koby były zatrute. Pięknej jedynie pogodzie 
przypisać wypada, że chorób w wojsku nie było, 
jakie się zwykły pojawiać w podobnych wy- 
padkach. Rzadko wydarza się nam przy tej 
porze roku mieć taka pogode; niemamy bo- 
wiem ani wilgoci ani śniegu. To też niemało 
szczycą się tem radykaliści, a nawet i ci, co 
wszystko tylko przypadkowi przypisują, wi- 
dzą w tem dzisiaj wolę nieba, które do dzieła 
sejmu przyczyniło się oczywiście. 

— Wydaczył się 22, grudnia przypadek w Lu- 
cernie. Porucznik Diniker z Zurychu po- 
szedł z drugim ua kaczki. Raczki nadciagneły, 
a p. Daniker klęczkiem z szuwaru wypalił, 
pierwszy, a za nim stojący zdala towarzysz drugi. 
Pokazało się Że towarzysz vie w kaczkę ale 
w głowę porucznika tratil; nazajutrz p. Dani- 
ker umarł. z 


Państwo Papiczkie. 


Korespondent gazety weneckiej donosi z Rzy- 
mu : Powszechnie mówia tutaj o rzekształce- 
nia tak zwanego : Tribunale del Vicariato, któ- 
rego stare formy nieodpowiadają wcale wy- 
maganiom pasoko czasu. r 


— Reforma zarząda ubogich byłaby także 
bardzo na czasie, gdyż wpływające tutaj datki 
niezawsze są należycie wedle myśli dawców 
użyte. Zdaje się, fe administracia municy- 
palna roztrząsać będzie tę rzecz na pierwszem 
posiedzeniu. 

— Na dzień 29. grudnia jako dzień imienin 
Papieża przygotowują się wielkie uroczystości, 
do czego przyłączą się, jak się zdaje, wszyst- 
kie władze, szczególnie zaś konsulta państwa 
i magistraty, "Ale na rok nowy wystapi dopie- 
ro Rzym z tała swoją okazałościa i przepy- 
chem; w tym dniu bowiem ma nastąpić ogło- 
szenie nowego kodexu cywilnego, ustaw dru- 
ku it. d. 


Sardynia. 


Piemontska gazeta z d. 20. grudnia 
obwieszcza rozporządzenie królewskie dozwa- 
lajace bićdnym bezpłatnego zastępstwa w 
sadzie. Oprócz tego uwolnione mają zostawać 
od opłaty i tax sądowych wszystkie instytuta, 
założone dla bićdnych i ubogich. Drugim zaś 
rozporządzeniem królewskiem, przyznano je- 
szcze więcej swobód i ulgi instytutom ubogich. 


Niemce. 
ZW. X. Mekleuburskiego 20. gru- 


dnia. Znowu krok ważny do politycznego zwrotu 
w Meł:lenburgu. Większość stanów naszych 
przyjęła rządowy projekt emancypacii żydów, 
a nawet przyzwolono im więcej swobód, niż 
w projekcie było. Odtąd będzie żydom wolno 
nabywać miejskie i ziemskie grunta, prawom 
stanowym niepodległe; wolno im się zajmo- 
wać wszelkim rzemiosłem, byle nie aptekar- 
stwem , poświęcać się adwokaturze i praktyce 
medycyny, moga nawet bywać profesorami 
medycyny, filologii i hystorii naturalnej, ale 
im godności akademickich, rektoratu i deka- 
natu nabywać nie wolno. A co do podatków, 
i dałszych praw obywatelskich, zupełnie zró- 
wnani z Chrześciaństwem. 

ZBrunświku. W książęcym zamku w 
Blankenburgu przy rozpoczętych tamże 
budowach znaleziono pod rumowiskiem wiele 
dla historii ważnych dokumentów i rękopisów. 
Większa ilość tych dokumentów tyczy się trak- 
tatów z końca 17g0 aż do połowy 18tu wieku 
między Rosią a Brunświkiem. Między tymi 
jest także wiele listów Piotra wielkiego, Ka- 
tarzyny i nieszczęśliwej Charlotty, córki Lud- 
wika Rudolfa a Żony Cara Alexego, słynnej 
z nadzwyczajnej piękności, a znanej powszech- 
nie z pięknej powieści Czokiego. Znale- 
ziono także kilka listów p, Neuberinn, 


która bawiąć niejaki czas przy Carewej w Mo- 
skwie, pisała je z tamtąd dc ojca Carowy i do 
innych jej krewnych. Nav et, i d ii da- 
wniejszej literatury niem eckiej jest to odkry- 
cie wielkiej wagi. I tak « ziouo zupe. 
kompletny rękopis o sle: Konera 
stu bajkach. Wydobyto także wiele bardzo 
ciekawych aktów kryminalnych, 11 łożona 
zostały w registraturze sądu obwodowego w 
Blankenburgu. Dokumenta i listy odesłano po 
części do głównego, krajowego archiwum w 
Wolfe nbiąńttel, poczęści zostały w ręku 
pewnego urzędnika znakomitego, 


Prusy. 


Koloúska gazeta pisze z Wschodnich 
Prus. »Pr. Arnau 4go listopada 1847. Do prze- 
świetnego k. sadu w Hrólewcu. — Przeświet- 
ny k. sąd. wezwał mie 24. września bym się 
na 4. b. m. przed sędzia Oberiandgerichiu pa- 
nem Jarše stawił, i sprawił się z przyzwoit- 
szego użycia patrymonialnej jurysdykcii mojej 
w Pr. Arnawie. Ale sądze że zaszczytnemu 
wezwaniu tem cajłepiej odpowiem, gdy zda- 
nie moje w tej mierze prześwietnemu k. są- 
dowi w obec jak najuniżeniej wynurzę. Prze- 
konaniem mojem nabytem i z nauk i z do- 
doświadczenia łat tylu, jest prawo sadzenia 
prawem Majestatu i istota nieodzowna suwra- 
nego państwa. Więc jeżeli gdzie w jakim 
kraju sadza kogo imieniem osoby państwa pod- 
łegłej, albo teź sędziego zawisłym czynia od 
niej, tedy to się sprzeciwia znaczeniu Pań- 
stwa i jest szczatkiem dawniejszego stanu 
barbarzyńskiego i dzikiego. Zatóm -nie są- 
dzę się uprawnionym, bym się wespół z naj- 
wyższa władza zajmował przedmiotem, do któ- 
rego najmniejszego prawa nie mam, i tylko 
życzyć mogę by J. K. M. raczył swe nieod- 
zownue prawo majestu odebrać niezwłocznie , 
a posłuchać rady swoich wiernych stanów wzgle- 
dem sposobu i formy przyszłego postępowania 
w.sprawach patrymonialnych. 

Poznańsłkka Gazeta pisze z Berlina d. 
27. grudnia. Kiedy w popołudniowych godzi- 
nach dnia 24 grudnia publiczność gwarnie i 
tłamnie przechodziła się po ulicach , przypa- 
trując sie wystawom na gwiazdki przeznaczo- 
nym, nagle ujrzała policią obsadzajaca cały teatr 
zwany kónigstadzkim i przyboczne ulice. Nikt 
z poczatku nie umiał sobie wytłumaczyć tego 
nadzwyczajnego wypadku, dopiero z ogłoszo- 
nego listu gończego w wieczornych gazetach 
dowiedziano się z rozporządzenia kamergerich- 
tu, że ścigany jęst Dr. Freiberg. Już przed kilku 
tygodniami przetrząsł pomieszkanie Dra. Frej- 


berga direktor policii Dunker, poczem na- 
stąpiło aresztowanie tajnego radzcy nadworne- 
go Wedecke w Hanowerze. 


ZBerlina dnia 22. grudnia. Areszto- 
wany Hofrath Wedechke stawiony będzić w 
krótce przed sąd publiczny. Chodzi tu o prze- 
niewierzenie 40,008 talarów, znakomitej pewnej 
osobie, twierdząc Że mu były darem dane. 


Z Berlina. Destylator p. Moeves zaczał 
nowe piwe Warzyć , które jak się zdaje, stanie 
się wkrótce ulubionym trunitiem, bo jest smacz- 
ne i pożywne, Jestto chléb płynny, a tańszy 
od chleba, bo po groszu jednym butelka. 

oże to początek jakiego napoju, co prędzej 
ludzi wytrzeź'vi niż związki wstrzemięźliwości. 


Grecia. 


Journal des Debałs donosi z Aten 10. gru- 
nia: Senat rozpoczął znowu swoje czynności. 
)pozycia przekonała się, że obrana przez sie- 
ie drogą dalej już iść nie może, zaniechała 
zamiaru swego sprzeciwiania się odezwie od 
tronu i zgodziła na przesłanie adresu. — Naj- 
nowsze Memorandum ze strony Turcii, tyczące 
się sporu z Gracia nie przyspiesza końca, — 

ist Cesarza Mikołaja do Króla Ottona tchnie 
Przychylnoscią ku niemu i Grecii, i domyśłać 
się kaze, że Jego Cesarska Mość w dowód do- 
brej chęci dla Grecii, proponuje taką ugodę , 
której by Turcid odrzucić nie mogła, a która 
nie ubliżyłaby godności heleńskiej korovy. By 
powziąć pewne postanowienie czeka jeszcze 
Grecia, jak ta rzecz w Konstantynopolu pay: 
Jęta będzie. Lecz w istocie Grecia już po- 
wzięła pewny zamiar i nieporozumienia, wkrót- 
ce ustaną, 


Turcia, 


Journał de Constantinople + 11. grudnia, cią- 
g'e uamienia o wypadkach cholery. Od po- 
czątku kiedy powstała, jeszcze nie dostrzeżo- 
no zmiany w postępie tej zarazy, W prawdzie 
obawa w Publiczności ustała znacznie ; nato- 
miast kilka Przypadków cholery w szpitalu 
wojskowym, zwróciły mocno uwagę Jego Ex- 
celencii pierwszego lekarza państwa. 

— Z Aleppu zaś piszą pod 27. listopada, 
T w mieście  Diarbekjr na nowo wybuchła 
cholera, i dziennie umarza 45 do 20 ludzi. 
p a że miała SiĘ i w Marracha pojawić, 

3 ki nak sądzimy potrzebujo potwierdzenia, 

Alep zaś zostaje w największej obawie, 


b ; : 
str plaga nie ponowiła spustoszenia z 1832 
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Rosia. 


Z Peterburga 24, Grudnia. Ażeby wyple- 
nić wilków i innego zwierza drapieżnego, na- 
kazanesąa za rozporządzeniem cesarskiem, łowy 
powszechne, a na początek teraz w szesnastu 
guberniach. W każdym obwodzie mają być po- 
stanowieni myśliwi obwodowi, a po guberniach 
myśliw i guberscy. Pierwsi będa pobierać pewną 
płace, guberscy zaś będa honorowi, a wybie- 
rani ze szlachty guberskiej, i za potwierdzeniem 
ministerialnem uważani będa jako Urzędnicy w 
służbie publicznej państwa, zatem i podzielać 
wszelkie przywileje czynu. Kto zaś młodego 
wilka ubije, temu gotowizną nadgroda wypła- 
cać się będzie. A cały ten zakład utrzymywa- 
nym będzie z funduszu podajków od gmin wiej- 
skich. 


— Komitet zaopatrywania żebraków założony na 
rozkaz cesarski w Petersburgu roku 1887 roz- 
począł pierwszą swoją czynność wsparciem 6501 
meżczyzn a 7434 kobiet, razem 43935 osób, 
które mu policia podsyłała, Zasob pieniężny 
komitetu składa się z 2785 śrebr. rubl. które 
wypłaca kasa Krajowa, i 44,285 rubl. które wpły- 
wają z dochodów państwa; prócz tego zebrał 
komitet z darów od swoich współczłonków, od 
kupców petersburskich sprawujacych na gieł- 
dzie interesa i ze składek 94,875 rubl. 59 kop. 
Dary te tak pomnożyły środki komitetu dla u- 
lżenia niedoli żebraków, że w roku 4838 mo- 
Źna już:było nabyć kamienicę o dwóch piętrach 
rócz ogrodu i dużego placu, gdzie wystawiono 
Twa domy z drzewa z przybudowanicm muro- 
wanem; nakoniec kościół i dwa szpitale, jeden 
dla mężczyzn a drugi dla kobiet. Zebracy do- 
staja w tych domach tymczasowe utrzymanie 
dopóty, póki ich się nie odeśle na miejsce 
przeznaczenia, albo, póki dalszy ich los za- 
bezpieczonym nie będzie. Niektórzy zaś z nich 
szczególnie wdowy pozostałe po Żołnierzach i 
Sieroty, które ze zlarości i z braku sił na utrzy- 
manie Życia zarobić sobie niemoga; zostają do- 
póty w tym zakładzie, póki nie' otworzy się 
jakie miejsce w domach ubogich albo zakła- 
dach ochrony. Razem wziąwszy, znajduja się 
ciagle pod opieką komitetu 300 do 400 żebrac- 
twa obojej płci, gdzie w cztery piatych zwykle 
kobiety. Wszyscy dostaja proste ale zdrowe po- 
żywienie, z dwóch potraw ; w niedziele i świę- 
ta coś lepszego; otrzymują bieliznę, a ubior 
na cały czas pobytu ich w zakładzie mają Je- 
dnakowy. Oprócz regularnego zatrudnienia o- 
koło zarządu ochędóstwa i porządku domu zaj- 
mują się także szyciem bielizny i ubiorów 
nietylko dla potrzeby zakładu lecz także i na 


mom. 


obstałlunki; czesza łen lub robia inne podobne 
roboty. Obowiązkiem księdza zakładu jest, ‘aby 
oddanych jego opiece utwierdzał w wierze i 
chrześciańskiej bojazni Boga, aby w tych, którzy 
pracować moga, wzbudził miłość do pracy, aže- 
by znienawidziwszy próźniactwo, własną pilno- 
ścia zdołali sobie uczciwym sposobem zarabiać 
na utrzymanie Życia, 

— Berlińska gazeta pisze z Petersburga 
d. 48. grudnia: Cesarz zezwolił, ażeby za pasz- 
portem bezpłatnym wyjeźdzali podobnie jak 
uczniowie samej akademii i ci uczeni za gra- 
nicę, którzyby kosztem własnym chcieli się 
wykształcać, byle wprzód złożyli świadectwa 


- zdolności, wydane im z akademii umiejętności. 


To samo pismo ogłasza i ponowieaic dawniej- 
szego rozporządzenia względem. cudzoziemców, 
w Rosii zamieszkałych ale stanowczo nieosie- 
dlonych, to jest źe do skazki nalezyć musza. 


TWABWWAWWe 


Rok nowy był dopóty dla nas nowym, póki 
schowany za złudna tkanka przyszłości pogladał 
na nas półokiem, jak zalotna dziewczynka oka- 
zując niby przez mgłę niepewne swoje wdzie- 
ki — rok stary legł w grobie, w jakim jeszcze 
nikt nie leżał, a nowy, miał przywdziać suknię, 
jakiej jeszcze nikt nie nosił — lecz pierwsze 
dvi jego powicia okazuja widocznie, że czas tyl- 
ko w chęciach i wyobrazeniach naprzód idzie, 
a rzeczywistość zostawia taką, jaką zawsze była. 
I tak przekonał nas pierwszy benefis, nowego 
roku, że nowość nasza jest tylko odegrzaniem 
czegoś, co już minęło, a.chociażby to niegdyś 
miało być obrokiem, dzisiaj jest tylko plewaą. 
Mówimy tutaj o przedstawieniu nowo przełożo- 
nego dramatu w czterych oddziałach pod nazwą: 
Stefan z Głogowa, z prologiem : Car i powroźnik. 
Nie uskarzamy się wcale na wybór sztuki, który 
jest u nas więcej niż trudny, ale oskarzamy 
się na nieszczęsny stosunek literatury naszej, 
do sceny tutejszej, Wiemy o oświadczeniach się 
p- Korzeniowskiego dla naszego teatru, lecz 
nie widzimy dotad skutku tej, już przed pół ro- 
kiem zasłyszanej nowiny. Należałoby przecież 
już coś uczynić, chęć i zdolność znajdzie się 
wszędzie, a publiczność zapomni i daruje chę- 
tnie to, czego jej zwrócić niemożna. — Osnowa 
dramatu danego na benefis pann. Józ. Rutkow- 
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skiej jest następująca: Piotr Wielki przy bu- 
dowaniu nowego okrętu poznaje się z czeladni- 
kiem: Stefanem (p. Słoński) powroźnikiem 
z Głogowa, a po dosyć niegrzecznej awanturze 
polubił tegoż aż do przesądu. Stefan z Głogo- 
wa kocha się w Hlarze (p. Aszperger) córce swo- 
jego majstra Michała Buren (p. Rudkiewicz), 
który obiecawszy ją. na Żonę Wasilewiczowi 
(p. Reimers) marszałkowi cara, odprawia z war- 
statu szczęśliwego kochanka a swego siostrzeń - 
ca. Gdy właśnie ten ostatni w największej jest 
rozpaczy, wybucha pożar w jakimsiś domu rza- 
dowym, a Stefan spostrzega to i skacze ierwszy 
w płomienie, rozbija kasę i wyrzucz z Iz pie- 
niądze które dostaja się do rak Wasilewicza. 
Car widzi odwagę powroźnika ze Szlazka, a u- 
czyniwszy nowy ukaz mianuje go oficerem bez- 
pieczeństwa. W tem wchodzi urzędnik i oznaj- 
mia, że z pieniędzy, które mu oddał Wasile- 
wicz,' brakuje pół milliona. Spalić się nie mo- 
gły. Więc jeden z nich jest złodziejem powro- 
źnik albo marszałek. Po długich nareszcie ko- 
rowodach i przygodach miłośnych, postanowił 
car przywołać ich obu do siebie, i z nimi sam 
na sam dobitnie sie rozmówić. Owoż to tak za- 
trwożyło naszego powroźnika, że ze strachu aż 
w kominie ukryć się musiał, a lubo ztamtąd 
wyszedł jako uiewinny, okazał jednak całą swo- 
ją osoba, Że przy ciasnych okolicznościach i 
niewinność splamić się może. Ale pieniądze skra- 
dzione znalazły się tym razem u Wasilewicza, 
a brud z twarzy powrożnika przeniosł się na 
sumienie sługi carskiego, ktorego natychmiast 
car na Sybir wysyła. Ojciec Klary, który zaprzy- 
siągł sobie mieć zięciem marszałka carskiego, 
przychyla się do woli córki, gdy ojej ręke pro- 
si go nie Stefan, czeladnik, ale Stefan z Gło- 
gowa przyszły marszałek wielkiego monarchy !— 
Otoź cała historia dramatu; gra aktorów była 
dosyć pojęta. P. Słoński był w roli sobie wła- 
ściwej i zadowolnił. Gdzie niegdzie tylko ska- 
rikowano zwyczaje i wyrazistość charakteru 
klasy rzemieślniczej, którą dzisiaj zajęli się 
pierwsi artyści pióra, a która i artyści sceny 
więcej zająć się i zbadać powinni. " 
u J. Zach.... 


Sprostowanie. 
W przeszłćj Gazecie na stron. 13, wprzedz. 1ćj, 
wierszu 6. od dołu zamiast zwiększony, czytaj: 
związkowy. . 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 1. Rozmaitości.) 
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